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K . R Ó L B W S T W O  P o l s k i e .

W a r s z a w a  d. 11 czerw ca.
(s  Monitora Warszawskiego.)

Wyszła rycina: „Widok, wewnętrzny kościo
ła katedralnego w Warszawie? zdjęty w czasie ob
chodu żałobnego po ѵліес/пеу pamięci N. Cesarzu 
i  K rólu Alexainbrze I; u bardzo pięknego sztychu.

(z K u r y e ra  W arsz aw sk ieg o .)

JW . Jenerał R e y b n ic , przybył do W a r 
szaw y.

Senator C esarsko  R oss. Tayny Radca K u 
szników, ze swą małżonką? jadąc do wód zagrani
cznych, przejeżdżał przez Warszawę.

JPanna N aw rocka  \\ ozora pierwszy raz śpie
wająca w Teatrze Narodo. zasłużyła na pochwa
ły znawców, uważających ze expressya . jest śpie
wu, wróży na przyszłość dobrą śpiewaczkę, zwła
szcza? gdy się jey głos wzmocni (ma dopiero lat 
i5) i jeśli ciągle nad ukształceniem tego głosu o- 
raz nabieraniem czucia pracować będzie.

Chociaż nadzwyczayne od dni kilkunastu pa
nują u p a ł y ,  jednak w wielu mieyscach prawie co 
agi dzień bywa deszcz, a czasem ulewny 5 lecz 
£ ciągle są doniesienia o bardzo znacznych
szkodach przez grady zrządzonych 5 także i pioru
ny nie tylko wznieciły pożary, ale i kilkunastu lu
dzi pozbawiły życia. W  ALexandroivie  piorun 
wpadłszy kominem do izby obalił 2 kobiety, zda
wały się juz być bez duszy, atoli gorliwy ratunek, 
a zwłaszcza rychłe zakopanie w ziemię po szyję, 
przywróciły je. do przytomności. Onegday w P ę -  
cicach  piorun spalił stodołę. Wczora o godzinie 
w pół do 5? w Warszawie wstała burza, wicher 
gwałtowny trwał przez kilka minut, uderzyło w 
okolicach kilka piorunów', jeden zaś uderzył w 
possessyą Nr 2091 przy ulicy Inflanckiey , uszko
dziwszy komin na dach wyprowadzony, spuścił się 
tymże do stancyi pod dachem, zamieszkaney przez 
rzemieśnika, gdzie obiegłszy całą stancyą i poobry
wawszy tynk ze ściany, stiuk lusterko, następnie 
spuścił się do dolney izby i tam podobną zrządził 
szkodę, ponad drzwiami, które zewnątrz opaliwszy, 
wybiegł i Agnieszce M a lko w skiey  żonie wyrobni
ka tam zamieszkałego , nogi obie opalił.— Wczora 
ciepła było stopni 2.5.

Dzieło o m achinach  parow ych  przez J. R e 
m a, byłego kapitana artyleryi polskiey ułożone, w 
wkrótce wyydzie z druku we 5 tomach in 8 z З7 ry
cinami.

Wyszedł z druku A d w en t M assillona , wy
tłumaczony przez X. J. K. Szelewskiego  , Pre
fekta szkoły wojewódzkiey warszawskiey.

Stosowne do nadchodzącey uroczystości Bo
żego Ciała, wyszło nowe dzieło muzyczne kościel
ne: H y m n i in  solem ni processione S. Corporis 

. C hristi, ca n ta r i soliti m usica ѵосаіі; exp ress i a  
Josepho JLlsner.

Między rzadkie i prawdziwie widzenia go
dne osobliwości stolicy naszey należy zbiór ży
wych zamorskich wężów w świeżo przybyłey me- 
nażeryi JP. yan D in ter . Między temi na szcze- 
gólnieyszą uwagę zasługuje duży G rzechotnik  (Cro- 
t a l u s ), który  na widok ludzi trzęsąc ze złości pę

cherzykami ogonowemi ciągły szelest wydaje. R ó
wnie ważnemi są wielkie Połozow ęże  (Pytliones) 
z tych drugi i trzec i (w porządku wielkości) w y 
leniwszy się wczoray, mają właśnie świeże i  po
dobne jak Lobnad^or mieniąco połyskujące po k ry 
cie. W kró tce  po wylinieniu się między 5tą a 
6stą godziną z południa byłem  obecnym, jaktez 
same 2 Pcłozow ęze  pożarły ośm żyw ych  królików , 
tojest: większy połknął 4 dorosłych, a mtiieyszy 4 
małych. Naywiększy Połozowąż tey  M enażeryi 
ma się лѵ tych dniach lenić, i jeżeli (jak zwykle ) 
zaraz potem okaże chęć do jadła, życzyłbym mi- 
śnikom badań natury Jpydź obecnymi jego karmienia 
się: jest, to bowiem okropny, ale oraz interessują- 
cy widok. D r. J a ra c k i.

Z Ł o m ży • Doniosły nam pisma p u b liczn e , 
iż w roku zeszłym? w czasie odbywającego się J u - '  
bileuszu w Ł o m ży , jeden ' zbrodniarz, dręczony 
zgryzotą sumnienia, przyszedł do sąd u !  sam dobro
wolnie przyznał się do kradzieży pieniędzy, k tó rą  
popełnił? w ilości k ilku  tysięcy złotych 5 prosił 
ty lk o , aby m u ,  jeżeli nie darowana, to przynay- 
mnie у zmnieyszona była kara. Dziś drugi p rzy 
kład, właśnie podobny p ierw szem u, ale większy 
co do swey natury , podaję do wiadomości. P rzed  
s laty, jeden złośliwy człowiek, spalił nas posia
dających znaczny majątek, z całem zabudowaniem 
ekonomicznem z inwentarzami, ze zbożem w  ziar
nie i w snopie. W  czasie Jubileuszu, odprawiają
cego się z naywiększą gorliwością i naypiękniey- 
szym porządkiem, w  pewney parafii  obwodu Łom
żyńskiego, znaydował się ten podpalacz na tem  
wielkiem nabożeństwie; a przejęty okropnością 
swey zbrodni, k tórą  mu wystawiano, na naukach  
i  kazaniach, we dnie i w nocy niezuaydował w  
sumnieniu swojem dla siebie spokoyności. W  k il
ka dni, przychodzi do mnie, ów podpalacz, rzuca 
się do nóg? przyznaje się do popełnioney zbrodni, 
prosi o darowanie winy, mówiąc iż ja zgrzeszy
łem, a res ty tucyi uczynić nie jestem wstanie. P rze
jęta żalem i skruchą tego człowieka, rzekłam  za
lana łzami, niech ci Bóg tego nie pamięta, ja c i  
odpuszczam i męża mojego prosić będę (ponieważ 
w tenczas wyjechał za interessami do miasta)? aby  
ci równie odpuścił; Oto skutki nauk zbawiennych: 
winowayca przyznaje się dobrowolnie do w in y ,  
m y odpuszczamy z serca naszym winowaycom. (J.S.)

F  R A N C Y A.
P a r y ż  dn ia  2p m aja .

(z Gazety Warszawskiey.)
T u tey sza g a ze ta  C odzienna  zawiera następu

jący artykuł: ,, Po głuchem  i groźnem porusze
niu, które przepowiadało, jeżeli nie otwartą w oy- 
nę, to przynaymniey żywe pomiędzy H iszpanią i  
Portugalią rozprawy, nastąpiła spokoyność, k tórey  
dotychczas nic nie przeryw a. T a  grożąca Anglia, 
ten  P. C anning , k tó ry  z mównicy pioruny ciskał 
na naród hiszpański i jego Króla, przyjęli słodszą 
i skromnieyszą mowę; to woysko, niemające ani 
broni, ani pieniędzy? które  samym wiatrem angiel
skim miało bydź wywrócone, znayduje się jeszcze 
na granicach Portugalii,  gdy tymczasem woysko 
W .  Brytanii przymuszone jest spiesznie się cofać 
ku  Lizbonie  i zgromadzać się w stanowiskach nad-



morskich. Przeszły więc już czasy, gdzie było 
praw ie  w zwyczaju znieważać Hiszpanią w notach 
dyplomatycznych, gdzie M inister K róla francuz- 
kiego groził z mównicy rządowi hiszpańskiemu i 
w nukow i L udw ika  K I P .  Jeżeli P. V illele przez 
swoje postępowanie zasłużył na pochw ały  Anglii, 
Hiszpania oddana sama sobie, zasiuzyła na poch
w ałę  całey E uropy  przez swoję moc i umiarko
wanie; z własnych źródeł wystawiła woysko, i u- 
sniała wstrzymać potęgę angielską w  Portugalii. 
Sama utrzym ywała rojalistów portugalskich wten
czas, kiedy ministeryum francuzkie codziennie ich 
znieważało; teraz, skoro otrzymała pomyślny sku
tek* kiedy uczucie monarchiczne panujące na pół
wyspie, wsparło jey usiłowania, zaczyftają jey 
oddawać sprawiedliwość; i ktokolwiek porówny
w a ł  mowę P. D am as  czytaną przed sześciu mie
siącami w Izbie Parów , z mową, którą miał świe
żo z powodu budżetu, postrzegłby bardzo wyraź
n ą  różnicę. W  pierwszey mowie nie wspomnia
no wszystkiego, co Hiszpania w  czasie dawnych 
sprzymierzeń dla nas uczyniła; w drugiey swey 
mowie dał to bardzo dobrze M inister uczuć; po
wtarzano tylko co ona nas kosztowała. W p ły w  
A nglii  osłabia się codziennie na półwyspie; P o r
tugalia w ychyla  się zpod konstytucyi i  monopo- 
liiim anglików; opinia z wielką energią rozszerza 
się naw et pomiędzy nowemi władzami, a dzienni
k i  angielskie oskarżają nawet Rejentkę o wspól- 
nictw o z rojalistami p o r tu g a lsk im i.  Donoszą cią
gle o podróży Cesarza D on P edro  do Lizbony  ; 
jest to bez wątpienia ostatnie usiłowanie Anglii 
dla wzmocnienia swego w p ły w u  zagrożonego. ”

(z  K orrespondenta W arszaw sk iego .)
W  izbie deputowanych narady nad budżetem 

na rok 1828 zbliżają się do końca. Są one ciągle do
wodem do żywych sporów między oppozycyą a mi
nistram i. Oppozycya, jak zwykle, wystawia finan
sowy stan Francyi, jako niepomyślny: rolnictwo 
upadające, handel i rękodzieła wstrzymane. Je
nerał Sebastiani z powodu petycyi podaney o za
bezpieczenie handlu lewantskiego od rozbojów, 
m iał głos, w którym  bronił Greków, do wodził,że 
zarzuty zadawane im o popełnianie rozbojów są po 
większey części bezzasadne, ze rząd grecki, jak 
naymocniey przestrzega, aby statki korsarzy gre
ckich szanowały banderę europeyską. Petycyą o- 
desłała izba do ministra m arynarki, interesów ze
w nętrznych i prezydenta rady.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  26 m aja .

( ł  G a z e ty  W a r s z a w s k ie y . )
Tuteysza gazeta T im es  pisze: », Od niejakie

go czasu rozchodziła się pogłoska, iż układ m ię
dzy Anglią i  F rancyą  jest podpisany, lub bliski 
podpisania i że w m m  F raocya  obowiązuje się 
w yprow adzić woysko swoje dnia 1 października 
» Hiszpanii, Anglia zaś w tymże czasie woysko 
swoje z Portugalii.  Lecz odebrane poźniey listy 
p ry w a tn e  donoszą, iź F rancya  wzbrania się w y 
prowadzić woysko swoje z Hiszpanii w powyżey 
oznaczonym czasie, a to dla lego, i) iż stan rze
czy w  Portugalii nie może bydź uważanym za u- 
porządkowany, 2) iż nie ufa liberalnemu m in i
steryum  Pana C a n n in g .” Umieściwszy gazeta 
T im es  uwagi nad temi przyczynami, tak daley 
pisze: „R zecz  ma się tak: duch konstytucyyny 
wzmógł się w Hiszpanii, a K ró l  F erd y n a n d  wie, 
coby przy wyyściu woyska francuzkiego nastąpi
ło. Nie możemy się więc dziwić, jeśliby stronni
ctw o działało przeciw  niepodległości Portugalii i 
t. d . >ł (Paryzki dziennik G w iazda , powtórzywszy 
całkow icie ten a r ty k u ł ,  czyni nad nim siedm u- 
wag, k tó rych  treść jefet następująca: „ Gdy D el
f i n  z woyskiem francuzkiern wchodził do Hiszpa
nii, K ró l  hiszpański i naród jego by li  uciemięże
n i  przez Stany. R ozruchy w Portugalii  zaczęły 
się dopiero od czasu nadania konstytucyi, którą 
(jak wiadomo) przywiózł tam Pan S tu a rt. G dyby  
się K ró l  łrancuzki do czego zobowiązał, nieochy- 
bnieby to wypełnił .  Niepewny etan P o r tu g a l i i ,

nie Francyą, ale Anglią, może w praw ić  w niespo- 
koyność. Przyczyna pod liczbą 2 jrsl bezzasadną: 
bo Pan C anning  dawniey już, rów nie  jak te ta z ,  
k ie row ał interessami zagranicznemi W ie lk iey  
Brytanii).

Zważając, iż surowe m ateryały  na towary 
bawełniane sprowadzają się z In d y y  W schodnich  
a wyrabianie ich w Anglii kosztuje 7 lub 8 razy 
drozey, niż na mieyscu, dziwić się potrzeba, iź 
fabrykanci angielscy mogą taniey przedawać w y
roby bawełniane, aniżeli fabrykanci In d y jscy  w 
swroim kraju. Przyczyną (ego jest rnonopotium 
służące kompanii W schodnio  Indyyskiey.

Prędkość kommunikacyi statkami parow em ! 
przyszła w  Anglii do najwyższego stopnia. W  36 
godzin po wydaniu gazet w Londynie, czytać je 
można w Ir landyi.

Stronnictwo oppozycyyne puściło teraz w 0- 
bieg publiczny afisz teatralny, drukowany przed 
5o laty, i ogłaszający benefis matki dzisiejszego 
pierwszego M inistra, która (jak wiadomo) była 
aktorką. Z tego powodu pew ny korrespondent 
gazety Tim es  powstaje na niedołężność postępowa
nia oppozycyi, która się coraz bardzie j  upodla.

W  M anchester  umysły Torisów, z przyczyny 
wyniesienia Pana C anning , tak się oburzyły, iż 
oddział milicyi musiał ich  do porządku p rzy w ró 
cić. W  L eed s  zwołali zgromadzenie, chcąc na 
niem postanowić, aby porzucić utrzymywaną dotąd 
gazetę M o rn in g -P o s t , a natomiast zapisać M o r - 
ning-H erald ', wkrótce jednak cofnęli tę swoję u- 
chwałę.

Rząd P eruw iański mianował D on Jeronim o  
A g u ero  posłbrn swoim przy Dworze Papiezkim  vv 
R zy m ie .

W  K a n to n ie , mieście leżącem w Zjednoczo
nych  kra jach  północno-amerykańskich, zdarzyły 
się tego roku dwa wielkie pożary, które przeszło
1,000 domów w perzynę cbróciły.

P o r t u g a l i a .
L isbona dnia  i 4 m a ja .

(z G a z e ty  W a rsz a w sk ie y )
Z m arły  tu P an  F g u ia , M in iste r  Cesarza 

Brezyliyskiego przy dworze naszym, b y ł  stronni
kiem nowego rządu. Dnia 5 b. m. rano pojechał 
był do dworu, w rócił o godzinie 2giey do dom u, 
jadł z dobrym apetytem, a o północy uczuł gw ał
towne boleści we wnętrznościach i womilował. 
Mimo wszelkiey pomocy lekarskiey skonał o go
dzinie Зсіеу po północy.

S  Z W  E  C Y A.
Sztokolm  d. 22 m aja .
(z  G a z e ty  W a r s z a w s k ie y ) .

Od 10 dni mamy tu ciągłe, upały  na 20 do 21 
stopni podług ciepłomierza R ea u m u ra  w cieniu. 
W  porcie jest pełno okrętów  ze zbożem z morza 
Bałtyckiego iF in la n d y i ,  i cena jego zaczyna zna
cznie spadać. _______

T u R c Y A.
S ta m b u ł d n ia  іо  m aja.
(z Monitora  W arszawskiego).

Rozpoczęte z końcem tureckiego miesiąca po
stnego (ramazanu), święto bairam u  r bchodzone by
ło 27 kwiet- Sułian, podług zwyczaju, udał się z 
M inistram i i magnatami państwa do meczetu Su ł
tana Achmeta. Uroczystość tegorocza tern się różniła 
od daw nie)szych : iż, zamiast janczarów w r.  z. o 
tym czasie jeszcze istnących, od bram  seraju aż do 
wchodu meczetu, nowo zaciągnione woyska stały 
z obudwoch stron szeregiem, i za zbliżeniem się o r
szaku broń prezentowały. Poprzedzający Sułtana 
czterey Baszowie trzylulni,—Seraskier l lussein  B a
sza, teraźniejszy i dawnieyszy, K apudan  Basza, i 
W ie lk i  W e zy r ,—~byli także otoczeni licznemi od
działami nowego w oyska, utworzonego pod ich do
zorem; z resztą nie można było doslrzedz w otocze
niu Sułtana i jego dw oru ,  prócz oddalenia wszel
kich znaków i ubiorów , przypominających daw nych  
janczat ów .żadnych innych odmian prócz piór białych 
i zielonych, które mieli poikowie (pikiniery i sola*
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Kawie (łucznicy) zamiast dotychczasowych piór Lia- 
łych. Nie wyrzucano także tą rażą nowey mone
ty jak się t«> da w nie у działo przy uroczystych ob
chodach Sułtana; a to zapewne z. tey przyczyny, 
iż woyska regularne przez większy żołd są w yna
grodzone za podarunki, jakie dawniey janczarowie 
odbierali.

Trzeciego dniabairam u ogłoszono podług zwy
czaju te w d z jh a t , to jest spis rocznych odmian lub 
potwierdzeń na urzędach i namiestmkostwach P ań
stwa Ottomańskiego. JNaygodnieysza uwagi zm ia
na. jest oddalenie znanego Seraśkiera Jriusseina B a 
szy  ze stopnia naczelnego dowódzcy woysk w stoli
cy i umieszczenie na tymże stopniu dawnieyszego 
K  a nuda na Baszy Chosrew M echm eda B a szy  , w 
niieysce którego Hussein Basza mianowany został 
naczelnym wodzem woysk i zamków na obudwoch 
brzegach Bosforu. Zmiana ta ogłoszoną została 
Husseinowi Baszy przez własnoręczne pismo Su ł
tana, przy dołączeniu złotey tabakiery bogato dy- 
amentami sadzoney. Zaraz drugiego dnia opuścił 
on Eski-serai (Slary.Seray) i udał się do wsi T szen« 
gel-Koi, pcłoźoney nad brzegiem azyatyckim, gdzie 
dotychczas Chosrew Basza główną miał kwaterę.

Istotną przyczyną tey zmiany urzędów zdaje 
się być okoliczność , iż Sułtan lub sam postrzegł 
wyższość, jaką się odznaczają woyska utworzone 
pod Chosrew .Baszą (który ma doskonałego mistrza 
ćwiczeń woyskowych, Francuza nazwiskiem Gail- 
lard), od woysk dotychczasowego Seraśkiera H u s 
seina Baszy,—lub że kto inny na nię zwrócił uwa
gę. Chosrew Basza, pomimo sędziwego wiek u, cią
gle poświęca się z niezmordowaną czynnością roz
szerzeniu i wydosknn leniu instytutów woyskowych. 
Ponieważ pomiędzy żołnierzami z pro wi псу у pohliż- 
szych, mianowicie z Natolii, sprowadzonymi do sto
licy dla nauczenia się służby, przez zmianę klimatu 
i wody, a szczególniey przez niezwyrzayne trudy, ró 
żne pokazały się choroby; przeto pozwolił Chosrew 
Basza części ich pow$Ovicdo rodzinne) ziemi i tam 
dalsze odbywać ćwiczenia, innych zaś umieścił w 
urządzonych tu już szpitalach dis ich wyleczenia 
І dania im wygód. Jeden ze sz pi lalo w tych, za me
czetem Schehsatie , i który riayb piey jest urządzo
ny i opatrzony potrzebami, lekarzami i chirurgam i 
służyć ma zarazem jako kli/uka  dla poświęcających 
się sztuce lekarskiey. Ze szpitalem tym złączona 
jest przeciwległa szkoła , a oboje razem objęte są 
pod nazwiskiem Tibchcina. Przyyrnują tu szcze- 
gólniey synów urzędników krajowych dla w ydo
skonalenia ich xv sztuce ieka skiey. Otrzymują oso 
hny mundur, pożyw lenie i 20 plastrów miesięcznie
ze skarbu Sułtana, oraz nauki w potrzebnych umie
jętnościach. Prócz oyczyslego języka, są im dawane 
fi anctizki. włoski, arabski i perski. Na czele ca
łego instytutu znayduje się Heskim Basza, czyli na
dworny lekarz Suit. na. Prócz tego, przedstawił 
Chosrew Basza urządzenie akademii woyskowey, w 
którey mają być dawane wszystkie umiejętności 
woyskowe.

Dnia 17 t. m. opuścił Sułtan rezydency^ą zi
mową vy Seraju i udał się z haremem swym i dwo
rem do zamku letniego Besziktasz nad brzegiem 
Bosforu. b

Pomiędzy nowszemi urządzeniami z k tórych 
jedne ściągają się do nałożenia nowych podatków, 
drugie do zaprowadzenia nowych miar i wag, za
sługują także na wzmiankę ogłoszenia, wydane przez 
P atryarchów  greckiego i ormiańskiego do swych 
wyznawców, klóremi Grekom i Ormianom zabro
niono zawierać z sobą związki małżeńskie, i z tey 
przyczyny zmieniać wiarę. Zakaz ten zapewne w y 
dany został po przeyściu córki bogatego katolickie
go Ormianina do kościoła greckiego, która, prźed 
kHku tygodniami, pomimo niezezwolenia swych 
rodziców', tajemnie zaślubiła się. z młodym Grekiem 
ze znakornitey familii. Kościół uznał małż**ń§two to 
za nieważne, a młody Grek został oddalony ze sto
licy i odesłany do swego oyca.

Flota, która od niejakiego czasu stała przy  
Dardanelach na kotwicy, w ypłynęła dnia 5 maja 
na# Archipelag; składa się ona z 29 żagli, między 
któremi jeden okręt liniowy, kilka fregat i korwet.

BOR M A 1 T B WIADOMOŚCI
(a K o r re s p o n d e n ta  W arszaw sk iego.)

K u rs  listów zastaw nych. 
T ow arzystw a  kredytowego ziemskiego.

Za sto złotych w listach zastawnych bez lgo 
kuponu, białych.

Przedający żądają . . .  zł. 79 gr. — 
Kupujący ofiarują . . . —  78 — —
Istotnie przedano . . , —.7 8    22^

w Vf/ arszaw ie  dnia 11 czerwca 1827 roku.
F. H. Schaber S. G. K. W.

C ery  zboza  z wody w G dańsku d. 4 czerwca  
1827 r.

(Łaszt 62I Szefli Berlińskich wynoszący* 
równa się z 28 korcami Warszaw skiey miary.) 

Pszenicy naylepszey od złp. 620 do 64o
e ditto 
ży ta  
Jęczmienia 
Owsa . .
Grochu .

sredniey — 58o
З80 — 4oo 
З75 — З90 
33o — 336 
660 — 670

(z Kuryera W arszaw skiego).
O twartość. Jedney z tych kwestarek, k tóre  

chcąc przynieść pomoc szpitalom stolicy, p rzykrą  
podeymują pracę zbierania jałmużny po domach, 
następująca zdarzyła się przygoda. W eszła do po
rządnego mieszkania z woreczkiem swoim; w przed
pokoju będąc, słyszała głosy k ilku  osób, w pokoju, 
nie zastaje nikogo. Po chw ili  jednak, wychodzi mo
że 6 lat mająca dziewczynka, staje, spuszcza oczki, 
i mówi z nieśmiałością: „Niema mamy w  domu.„ 
,,A kiedyżby ją można zostać?,, Póydę jey się spy
tać!,, I  to mówiąc, prędko yvybiegła. Nie wróciła: 
oczywiście, może 1 karę jaką za swą otwartość po
n iosła , kwestarka zaś odeszła zm artw iona: bo nic 
tak boleśnie serca nie dotyka, jak widok rodziców, 
niszczących we własnych dzieciach zarody dobre
go. Dla oszczędzenia k ilku  groszy , ta  niebaczna 
matka mogła zaszczepić na zawsze w  otwartey z 
przyrodzenia duszy, zaród kłamstwa, tey szpetney 
wady, która tylu innych jest źródłem. Ta wiado
mość jest wyjęta z świeżo wyszłego N, 42 r o z ry 
wek dla dzieci.

Tegoż dnia, w  którym  N. K ró l  Saski zakoń
czył życie, przypadała rocznica zgonu E lektora 
Saskiego F ry d e ry k a . m ędrcem  zwanego, fylóry w 
r.  1025 d. 5 maja żyć przestał; oraz sławnego J e 
nerała Saskiego jazdy Elektorskiey L udw ika  B e n - 
kendorf, k tóry  w r. 1801 okry ty  chw ałą wojenną 
rozstał się z tym światem.

Donoszą z Szw aycaryi, ze 20 z. m. powstała 
xv Kantonie ado okropna nawałnica ; zniszczyła 
wiele wsi i zalała pola. P rzy ciągiem biciu pioru
nów trwała ulewa od godziny 4 po połud. aż do gtey 
wieczór. Naoczni świadkowie zapewniają, że ta
kież nieszczęście spotkało w tym czasie miasto Ge
newę. które przez ten okropny wypadek poniosło 
do 1)000)000 zło. szwa у szkody.

W  Lisbonie  trwają ciągle narady gabineto
we, z których jedna trwała niedawno bardzo długo; 
powodem lego, były odebrane depesze z M ą d ry  tu .

K rólowa Bawarska wróciła dnia 25 z Л ІІеп -  
burga  do JYlunich.

G rad nadzw yczayny. Jeśli p io ru n  roznosi 
postrach i zniszczenie, to g ra d  nierównie większe 
sprowadza klęski, głód i nędzę, W ia t r ,  deszeź po
chyli a nawet i powali na łanach giętkie kłosy, lecz 
te znowu powstają za ukazaniem się dobroczynne
go słońca, ale grad podcina jak kosą, niszczy nie 
zostawiając siadu, wszelkie zboża potrzebne do u- 
trzymania życia. W  jedney chwili nikną całoro
czne prace i od razu kilkadziesiąt włości przychó- 
dzi do naywiększey biedy. Samo wyobrażenie gradu 
przeraża pracouilego rolnika, k tóry  skrapla i uży
źnia swoim znojem ziemię. W  г. 170З weFrancyi nie
daleko C hartres  upadł grad obfity. Naymnieyszy 
b y ł  gruby na cal, a inny ważył funt i więcey. T y 
le go zaś upadło, iż mieyscami ok ry ł  ziemię na 16 
i 19 cali wysokości. Aby dać wyobrażenie tey klę
ski, dosyć powiedzieć, że 3o parafiy zostało zni
szczonych, a zboze całkiem wytłuczonC. Winnico
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i  drzewa tegoż dozna łf  losu. Jedna parafia JLUr 
nie poniosła zadney szkody, chociaż w środku 3o 
innych położona. "D zw ony  uczyniły tę przysługę 
mieszkańcom Jlleru . Skoro zobaczyli chmurę, po- 
przedzicielkę tych klęsk, zaczęli dzwonić jak ńay- 
mocniey tak, iż chm ura rozdzieliła się na dwoje, zni
szczyła wszystko na około, oprócz wioski, o którey 
mowa. (Sposób ten znany jest w Polszczę, lecz do
świadczenie przekonało, że dzwonienie w czasie pio
runów  bywa szkodliwem). Pamiętniki Akademii 
F rancuzk iey  czynię wzmiankę o większym jeszcze 
gradzie, jaki spadł blisko S. 6rillesy w szt ukach o- 
k rąg tych  t ró jk ą tn y c h  i kwadratowych, ważących 
po kilka funtów. Grad ten zabijał ludzi, zwierzę
ta, a nawet woły.

W  kronikach miasta A n g u lem  znayduje się 
opis następnego zdarzenia. Za panowania K aro la  
K I  po ostrey zimie nastąpiło niezmiernie dokucza
jące upałami l a to , a pioruny codziennie straszyły 
ludzi; lecz więcey z nich było hałasu niż szkody. 
Gdy raz okropna nadeszła burza, wielu ludzi u- 
padło na ziemię, leżąc i w  milczeniu oczekując koń
ca; przez ten czas pioruny biły  ustawicznie. Gdy 
się uspokoiło, powstają, lecz niemogą się nawzajem 
poznać, bo żaden niema b ro d y!  (w ów czas jeszcze 
bród niegolono) piorun brody osmalił, a owi po- 
trwożeni ludzie tego nieczuli, i nic im to meszko- 
dziło na zdrowiu (??)

Kosmorama JP . Leksy, nader licznie teraz od
wiedzane i wychwalane, od dwóch dni wystawia 
siódmą koley w ido ko w, zawierających: i) W i 
dok Pałacu Tuilleriow w Paryżu; przeciw nowego 
mostu. — 2) Expedycya Kapitana P arry  do bie
guna północnego w roku 1819 i 1820  ̂ wyobraża 
się, ów na 4082 łokcie długości wydrążony kanał 
lo d o w a ty , k tóry  żeglarze na morzu północnem, 
dla przeyścia do w yspy Mellville, wyrąbać zmu
szeni byli, gdzie i p rzezim ow ali .— 3) Wnętrznie 
podwórza Pałacu Szacha Perskiego уѵ Lpahanie 
4) Drugi spad wodny (Katarakta) rzeki Warwy, w 
pobliżu miasta N arw y w Estonii. — 3) Widok 
m ia sta  Hygij z lewego brzegu r z e k i  Dzwiny. — 6) 
K aplica  W ilh e lm a  Telia, przy Zamku jeziornym 
K iessnacht w Szwaycaryi w Kantonie Schw itz .
7)  W yobrażenie wyziewu W ulkana, Wezuwiuszu w 
roku 1822,który od zapadnienia Herkulanum  i Pom- 
pejanum, pokazał się w  całey swey okropności.
8) W nętrze  Kościoła Grobu Świętego w Je ro 
zolimie, podług rysunku sławnego Hrabiego For- 
bin. — 9) Podziemny przysionek; z wieków prze
szłych; przy światłe jedney latarni. =  Zmiana 
wiaokow nastąpi w  dniu 11 junii. — Mieysce w i
dowiska w domie Samsona na ulicy N iem ieckie j 
na pierwszym piętrze. — Cena od osoby groszy 20, 
dzieci płacą połowę. — Odtąd Kosmorama otwar
te  będzie każdodniowie od godziny 12 do 9 po 
południu. . »

2. O d L itew sko-W ileńsk iego  G uberńskiego 
R ządu . Z  p o w o d u  zbliżającego się te rm inu  dn ia  
1 następującego m iesiąca julii N a y m i ł o ś c i -

vr s z у ді Manifestem r. z. 1826 augusta 22 duia 
nastałym , naznaczonego na d obrow olne  pbjaw ie- 
nie opuszczonych w re w iz j i  ludzi d la  do łącze 
nia ich do ok ładu  od  d a ty  up ływ ającego  p ó ł ro 
cza bez op ła ty  p ięciuset rublow ego sztrafu i za 
przeszły czas podatków . L itew sk o -  W ileńsk i  G u
bernia! ny Rząd z da tą  dzisiejszą naysro^ey przed- 
pisał M iejsk im  i Ziemskim Policy  om Ukazami, 
mieć czułe baczenie n ad  Obyw atelam i, G m ina
mi i innemi possesorami , aby oni korzysta jąc z 
ta k  szczodrego M O N A R S Z E G O  d aru  o w szyst
k ich  opuszczonych duszach, jak o tych, k tó re  już 
zostały w ykry te  przez środki Ptządowc, tak  też 
i o dalszych jeżeli gdzie mimo b ad a ń  R ządow ych 
zostają jeszcze w  ukryc iu ,  podali do S karbow ey  
Izby d o d a tk o w e  skaskl n ieodm iennie p rzed  u -  
p łynieniem  tego ostatniego te rm inu . W iedząc ,  
że jeśliby się późn ie j  okazały opuszczone ludzie, 
w  tenczas O byw atele ,  Gminy i innego ty tu łu  pos- 
sesorowie k tó rzy  tak ich  ludzi nieobjawili u le 
gną opłacie podwóynycb podatków  z d a ty  ego 
p ó łrocza  1816 roku, to jest: za 11 la t  i sztrafu 
po 5oo ru b l i  za k ażd ą  duszę, a gdyby o takow em  
zastrzeżeniu n ik t  w poźnieyszym czasie nie mógł 
składać eię n iew iadom ośc ią ,  o tern przez n i- 
nieysze ogłasza się. R o k u  1827 miesiąca maja 
26 dnia . # S e k re ta rz  K o w alen o k .

N acze ln ik  S to łu  G ubern . Sekr .  Dybowski.
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SARSK1 
8ія: і 
bliczm  
m ino w

2 Od L itew sk o -W ileń sk ieg o  G ubern ia lue-  
go R ządu . Z  przyczyny n ieakura tney  opłaty  przez 
terażnieyszego te nu to ra czopowego' w  mieście 
W i ln ie  zagranicznych t ru n k ó w  poboru , żyda 
G re la  Hercelowic.za kupca , p rzy ję te j  przezeń 
na targach  w  W ileń sk iey  S k a rb o w ey  Izbie na 
rzecz miasta summy, k tó rey  na rok  opłacc się 
i 5,5 o 5 rub .  assygu. Rząd tuteyszy zgodnie z 
przepisanem i w tym  przedmiocie w a r u n k a m i , 
o d d a li ł  tego kup  u od dalsze у te nu ty pom ienio- 
nego poboru  , naznaczył na odbycie now ych  w  
tym  przedmiocie ta rg ó w  term iny: iszy 20, 2gi 
21, a 5 ci 2З terażnieyszego czerw ca; a zatem 
życzący należeć do takow ych  ta rg ó w  zechcą 
przybyć do  Izby S k a rb o w e y  W ileńsk iey  na po- 
mienione te rm in y  z dostatecznem i ew ikeyam i. 
Dnia 6 czerw ca  1827 roku .

S o w ie tn ik  i K a w a le r  N ow ick i.
N aczeln ik  S to łu  M ilanow ski.

nie»# i

ѴВЫ
vi wsi 
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-3o, 8‘ir 
Iwc/ycll 
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z y i , ze 
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kil w t,
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K u rs  wileński na asygnaty od dnia 7 junii: 
rub. srebr* 3 rub. 8 i |  kop. , czer. złoty nowy r. 
21 stary r. 11 k. 80, im peryał 38 r. 17I k.

Д°ма oi
Btma си 
съ aytą

Od dnia Ig o  n a d ch o d zą ceg o  m ie s ią ca  L ip c a , z a c z y n a  s ię  p r e n u m e r a ta  n a  d ru g ie  p ó ł 
rocze Gazety K u r y e r a  L ite w s k ie g o . C ena  zw y c za y n a : z  p r z e s y ła n ie m  p o c z tą  R u b l i  s r . jM  
bez poczty rubli sr . 4  kop. 5 o. -— K w a r ta ło w ie  n a  m ie y s c u  bez p o c z ty  ru b li  2 k o p . 20 . — * 
P r e n u m e r o w a ć  mo&na w  ТѴ іІпіе '. w  E z p e d y c y i  G a z e tn e y  G łów nego  P o c z to m  tu  L ite w sk ie g o  
i w  R ed a k cy iy  a w  in n y c h  m ia s ta c h  n a  w s z y s tk ic h  K a n t o rać ti i  E x p ę d y  c y  a ch  p o c z to w y c h .  — |  
I V  tych&e m iey sca ch  p r z y y m u je  się  p r e n u m e r a ta  i  n a  D z ie n n ik  7V i l e n s k i , k tó reg o  cen a  ro-^ 
czna z  p r z e s y ła n ie m  p o c z tą  rub . 10 bez p o c z ty  rub. у  k o p ^S o . N r a  o d  p o c z ą tk u  r o k u  b ę d ą  n o 
w o  p r e n u m e r u ją c e m u  d o sta n e  w  zu p e łn o śc i .

P ozw olono dru ko w a ć»  Z  p o le c e n ia  J T V . L ite w s k ie g o  7V o ie n n e g o  G u b e rn a to r a .
A n d r z e y  B u c h ą r s k i  R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  i  K a w a le r .

w  D r u k a r n i  R e d a k c j i .
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DODATEK d o  gazety  KURYERA LITEWSKIEGO N. 68,
W iln o  dnia io  C zerw ca  e. #. 1827 Roku,

3 И М П Е РА Т О РС К А ГО  В оспитательнаго  
Дома, о тъ  С. П етербургскаго  Опекунскаго Совѣ
т а  симъ объявляется: ч т о  въ ономъ п р о дает
ся  сь аукціоннаго публичнаго то р га  заложенное 
и просроченное недвижимое имѣніе помещика 
Антона Ефимова сына Богомольца, состоящ ее 
Витебской Губерніи Невельскаго Повѣта при 

’ селѣ Басовѣ дворовыхъ 15 , въ деревняхъ: П ере
волокѣ 25 , Сиговѣ 2і, Терновѣ 17, Пикахъ 12, 
Брамкахъ д. Кыслякахъ за исключеніемъ 16-6, 
Василькахъ 12 , К остю ковѣ 12 , Успіыневѣ і4 , 
Адюпіихіѣ 4 , Зупцахъ іб, Боркахъ 22 , Рижище 
За, Борсукахъ 7, Подберезье 27, К ап у сти н ѣ  7, 
И вчихъ 15 , Венцѣ 2і, Бродахъ 7, Андреевѣ 12, 
Ч е р т е ж ѣ  j .o ,  Пожарахъ і4 , въ Сельцѣ І’удцѣ ід, 
и то го  354 йужеска пола душъ, писанныхъ по ре
визіи 18 ! 6 года съ рожденными послѣ ревизіи, со 
всею принадлежащею къ нимъ землею и всякимъ 
на онон с т р о е н іе м ъ ; для чего назначены сроки 
торгам ъ  сего года въ о ктя б р ѣ  мѣсяцѣ первый 

в т о р ы й  6 . и т р е т і й  11 числъ. Желающія 
к у п и т ь  имѣніе сіе. м о гу тъ  я в л я т с я  въ Опекун
скій Совѣтъ показанныхъ числъ въ присуд- 

* сшвенное время и видишь въ ономъ продаваемо
му имѣнію опись, условіе и форму купчей крѣ
пости .

Экспедиторъ Осмоловски.

o Rada St. Petersburska Opiekuńcza C e s a r 
sk ieg o  Domu wychowdnia ninieyszem ogłasza: iż 
w niey przedaje się przez aukcyą z publicznego 
targu oddany na ewikcyą i przeterminowany nie
ruchomy majątek Szambelana Ignacego Ihnatiewi- 
rza Szyszki, położony w W itehskiey gubermi w 
Neweiskim powiecie, przy wioseczce Za iwanie we 
wsiach: Truszkowie д8, Leoncie 2З, Dubrów nicy 
po w yłączeniu 6, — 2. Zacharynie 15 , Tuk kinie 20, 
Troypole 8, wouólo 86 dusz piet męzkiey, zapisanych 
do rewizyi 1816 roku z urodzonemi po rew izy i,  ze 
wszelką nalrżącą do nich ziemią, i w szpikiem na 
mey zabudowaniem; do czego naznaczono term iny 
do targów teraźnieyszego roku w miesiącu okto- 
brze: iszy 4 , 2gi 6 > a 5 ci 11 : życzący kupić t a 
kowy majątek zechcą przybyć do Rady Opiek lin
cze у w w yrażonych dniach w czasie posiedzeń i 
widzieć w niey pi zedając^-go się majątku inw en
tarz, warunki 1 formę 4 rzedażnego prawa.

E x  pędy lor Osmołowski.

5 Rada Opiekuńcza Sankt Petersburska C e 
s a r s k i  kgo Domu xx у ch i  wania ninieyszem ogła
sza : iż w ni*» у pr/ed  i je się przez aukcyą z pu
blicznego targu oddrny na ewikcyą i przeter
minowany niei uch >my majątek obywatela Anto
niego J fimoxxa syna Buhumolca , położony xv 
Witebskie у gubei nii xv Nexx elskim роххіесіе 
we wsi B is ie dxvornych i 5 . xx e wsiach Pe- 
rewnhice 2 5 , Sihowie 21, Ternowie 17, Ixx kach 
12, BiamkdCfi 9, Kisi k ch po хх у łączeniu 16,— 
6. Wasi I Kach i i ,  K<«sliukoxx ie 12, Ust у nie \x ie i4 , 
A lu tichy  Zupcacli 16. B rkach 22, Ryżyszcze 
Зо, B r-ukach 7, Podbien zie 27, Rspiisłynie 7 ,  
Іхѵс'усЬ i 5 , W iency 21, Bród ich 7, Andrejexvie 
12, C/.ertieże 10, P«»żirach i 4  w wioseczce R u d 
ce 19, xvogóle 354 dusz płci m ęzkiey , zapisanych 
do rexvizyi 1816 roku z urodzonetni po гехѵі- 
жуі, ze wszelką n deżącą do nich ziemią i wszel- 
kiem na nie у zabudowaniem ; do czego nazna
czono terminy do targów teraźniejszego ro
ku xv miesiącu oktohrze : iszy 4 » 2gi 6, a 3 ci 
11; życzący kupić takowy majątek zechcą, przy 
być do Raiły Opiekuńczey w wyrażonych dniach 
xv czasie pcsiedzii ń, i widzieć xv niey przednące
go się majątku inwentarz, w arunki i formę prze
ważnego prawa.

E x p ed y to r  Osmołowski.

3  И М П Е РА Т О РС К А Г О  В оспитательнаго  
Дома.ощъ С.НетербургскагоОпекунскаго Совѣта 
симъ объявляется: ч т о  въ ономъ продается съ ау
кціоннаго публичнаго торга ,  заложенное и про
сроченное недвижимое имѣніе Помѣщика П е
т р а  Дементьева сына Гласки, состоящ ее В и
тебской Губерніи Невельскаго повѣта гі| и сель
цѣ Бобровѣ въ деревняхъ: Самуиловѣ 6, ІН уба
ринѣ іб, Перешпѣ іЗ, Селивѣсиц овѣ і 5 , и т о 
го 5о мужеска пола душъ писанныхъ по реви
зіи 1816 года, съ рожденными послѣ ревизіи, со 
всею принадлежащею къ нимъ землею и всякимъ 
на оной строеніемъ; для чего назначены сроки 
торгам ъ сего года въ октябрѣ  мѣсяцѣ первый 
4 , в то р ы й  6 ,  и т р е т і й  и  числъ. Желающія 
ку п и ть  имѣніе сіе , м о гу тъ  я в л я т с я  въ Опе
кунскій Совѣтъ показанныхъ числъ въ присут
ственное время, и видишь въ ономъ продавае
мому имѣнію опись , условіе и форму купчей 
крѣпости. Экспедиторъ Осмоловски.

3 ИМПЕРхАТОРСКАГО В осп итательнаго  
Дома о т ъ  Cm* Пещербурскаго Опекунскаго Со
в ѣ т а  симъ обявляічнся: ч то  въ ономъ продается 
съ аукціоннаго публичнаго т о р г а  заложенное и 
проср чснное недвижимое имѣніе Иіамбеляна 
И г н а т ія  И гнатьевича Ш иш ки, состоящ ее Ви
тебской Губерніи Невельскаго П овѣта при Сель
цѣ Заиканье въ деревняхъ: Трушковѣ іЗ. Д в
оицѣ 2 3 , Дубровиицѣ за исключеніемъ 6-2 , За
харинѣ 15 , Туккинѣ 2 о ,  Трой полѣ 8 ,  и moro 
86, мужеска пода душъ, писанныхъ по ревизіи 
1816 года съ рожденными послѣ ревизіи, со всею 
принадлежащею кь нимъ землею и всякимъ на 
оной строеніемъ, для чего назначены сроки т о р -  
газіъ сего года въ о ктя б р ѣ  мцѣ первый 4 ? в т о 
рый 6, и т р е т і й  11 числъ. Желающія к у п и т ь  
имѣніе сіе, м о гу тъ  я в л я т с я  въ Опекунскій Со
в ѣ тъ  доказанныхъ числъ въ присутственное 
время и вид еть  въ ономъ продаваемому имѣнію 
еинсь, -условіе и форму купчей крѣпости.

£  кс но дишоръ Оріеловекя,

3  R  da Opiekuńcza St. Petersburska C e s a r 
sk ieg o  Domu xvjchowania ninieyszem ogłasza: iż 
w  niey przed.ije się przez aukcyą z publicznego tar
gu oddany na ewikcyą i przeterminowany nieru
chomy majątek ohуxxale 1 a Piotra Dementіехѵа sy
na Hłaski, położony w W ilebskiey  guberriii w 
Nexxelskim рохѵіесіе przy xx oeeczce Bobrowie 
we wsiach: Sanmyłoxx Ie 6. Szub^rynle 16, Pere- 
sznie i 3 , Selixxeslruwie i 5 , w ogól o 5 o dusz płci 
męz.kiey, zapisanych do rewizyi 1816 roku z nrn- 
dzonemi po re w izy i , ze wszelką należącą do nich 
ziemią, i wszelkiem na niey zabudoxxaniem; do 
czego naznaczono terminy do targów teraźnieysze
go roku w miesiącu oktobrze : iszy 4 $ 2gi 6, a 
5ci 11; życzący kupić takowy majątek z* chcą 
p r /y b y ć  do Bady Opiekuńczey w wyrażonych 
dniach w czasie posiedzeń) i x% idzieć w niey prze
czącego się majątku inwentarz, w arunki i formę 
przedażnego prawa.

E xpedy lo r  Osmołowski.

Magistrat Miasta Grodna w skutek Ukazu 
Rządu Gubemskiego Litevx sko-Grodzieńsk iego dnia 
26 maja roku idącego z N. 14,697 xxyszłego i za 
uczynionym postariov\leniem dni* uzi>ieyszego po
daje do wiadomości, iż na satysfakcyą pretensyi 
Maryanny Slankiewiczowey sprzedaxxać się będzie 
z publiezney licytacyi przez Burmistrza Rauten- 
berga w dniach i 5 , 3 o miesiąca junii i 20 julii ro 
ku idącego dom drewniany z dalszą budox\ łą i nie
ruchomą własnością żyd < Berki Zelmanowicza Ty- 
plickiego w mieście Grodnie między ulicami W i- 
lenską i Złotarską położony; życzące więc osoby 
nabyć wiecznością tę posieesyą zechcą się jawić дѵ



terminach oznaczonych na miejsce sprzedaży domu, 
gdzie i koudyoye objawione im będą. Dnia 5 o maja 
1827 14 Prezydent Jan Ditrich.

Pisarz Zyszkiewicz.

2 W e d le  U kazu JE G O  IM P E R A T O R - 
S K 1E Y  MOŚCI Sainowładnącego Całą Rossyą 
etc. etc. etc.

Pozew E d y k ta ln y  do Sądu  Głównego L itto  
W ileńsk iego  2 D ep ar tam en tu  z powództwa U~ 
rodzonego M ichała Kleofasa z Kozielska Ogiń
skiego Taynego S o w ie tn ik a ,  Senatora Państw a 
i K a w a le r  O rd e ró w ,  UUr: M ichałowi Hrabi T y 
szkiew iczowi P ó łk o w n ik o w i woysk Polskich, 
W ła d y s ła w o w i  Oskierce byłem u Sędziemu S ą 
d u  Głłgo Mińskiego stopień J W .  Gubernatora 
Mińskiego Gieczewicza reprezen tu jącem u, Igna
cemu T u k a ł ło w i  Sędziemu G ra i;s> .ліепш, Jan o 
w i K asperowiczowi, Józefie z Ogińskich Ł opa-  
cińskiey Starościnie Mścisławskiey , L u d w ik o 
w i Szatkowskiemu Sędziemu Granicznemu, T e o 
fi low i M ackiewiczow i K o m o rn ik o w i , Domini
k o w i Gruzęwskiem u Porucznikow i* M ichałowi 
Zaleskiem u Podkom orzem u P tu  Rosieńskiego ja
ko G eneralnem u P ro k u ra to ro w i Massy X iężni- 
czki Stefanii Radziwiłłówny, Paw łow i Rosiko- 
w sk icnm  Pisarzowi Ziem. P t l u  Sieńskiego, X ię -  
dzu M orozówieżowi, M aryi de N eri Ogińskiej 
S e n a to ro w e y , B arbarze z Bohuszów K am ień 
s k ie j  Podczaszynie Lidzkiey, Tomaszowi, Igna
cemu i Dom inikowi Łopacińśkim Starościcom 
M ścisławskim, Krzysztofowi i T ek li  z Ł opac iń -  
skich M ackiew iczom  Prezydentom  Granicznym 
Z aw ileysk in i , Józefowi Łópacińsk iem u Rotmi
strzow i, A polinarem u M oraw skiem u Szambela- 
now i , R udolfow i i K onstan tem u Hrabiom  T y- 
żenhauzom P u łk o w n ik o m  i K aw ale rom , Józefo
w i  Juszyńskiemu, Janow i K arpow iczow i Pośse- 
sorow i A rendow nem u fo lw arku  Ponizia, K aro
low i Zanowi* M ar ja h ń ie  P a p r o c k ie j ,  Janowi 
Sakow iczow i A d w o k a to w i,  Jan o w i Mieczniko- 
w sk iea iu  Rotmistrzowi , F ranciszkow i Baworo- 
w i  Regentowi* L eonow i B udęrk iew iczow i, Cze- 
s ław ow i Moniuszkowi K apitanow i, Janow i i M i
cha łow i Sielickim, S tan is ław ow i K om arow i M a r 
szałkow i * Józefowi Miłoszowi P rezyden tow i 
Sądu  Głównego Mdhilowskiego * W oyciechow i 
Pusłow skiem u M arszałkow i i K aw alerow i, B a
ronow i R a llow i B ankierow i S an k t-P e te rzb u rg -  
skiemu , Sofrortii Ginę to w nie z dokładem  jey 
opieki, A ndrzejow i Kazigrodzkiemu Rotmistrzo
w i , W in cen tem u  M alinow sk iem u , Antoniemu 
H erm anow i,  Józefowi Rombuldowi, Knpściowi, 
K ętrzyńskiey  , E c k ie l to w e y , Józefowi Szwyko- 
w sk iem u S o w ie tn ik o w i, M ichałow i Rodziewi
czu wi Sędziemu* Franciszkow i Krupskiemu, 
G abryelowi K u ro w sk iem u  Sędziemu G ran.,  t ie r -  
km anow i D oktorow i*  W ik to re m u  Ivvaszkiewi- 
czowi, Maciejowi R aczkow skiem u, X ię d z u T ry -  
n ita rzow i Morafcżewskiemu * Borzymowskieum 
Sekre ta rzow i Dworzaiistw'a Mobilom skiego, X ię -  
dzu Malczewskiemu, Józefowi Lipińskiemu S tra -  
żnikowieżowi, Przesm yckiem u Regentowi, Sci- 
b łow i , Żukowskiem u, Trojanow skiem u Dokto
row i, Zawńleyskiemu Póczimaystrowi Móbilow- 
skiemu, sukcessorom Jęczewskiego, S tarozakon- 
nem u  M ichelowi H ol o wjezy ńs k i e ш u , Puszkare- 
wiczowi kupcow i Mohilows., S tar.  Iszerowi M o
b ile  ws, T o w arzy s tw u  W ileńskiem u Dobroczyn
ności, K ap itu le  Zm aydzkiey, X X .  Karm elitom ,

C h w ałey ń sk n n ,  X . W in c e n te m u  M ikucU em ii 
Ołicyałowi jako Proboszczowi K aplicy  P anny 
M aryi,  X . Jędrzejow i Kłągiew iezów i Probosz
czowi K aplicy  Bożego Ciała, Siostrom Miłosier
dzia mieszkającym w Domu D zieciątka J c z U s J  
Siośtrdm tegoż Zgrom adzenia  fund uszu.Gosiew
skich, X X .  B ernardynom  W ileńsk im , X X . T ry -  
ni tar zoili Antokolskirb , X X .  K arm elitom  G ro 
dzieńskim Z aw iieyskim  , X X .  F ranc iszkanom  
Wilerls. , P P .  Karmelitkorti W i le ń s k im ,  X X ;  i  
K am audu łom  Pożayskim, X X .z Bazylianom Bo- 
ruńśkim , X X . B ernardynom  Bienickirii, X . A l-  
taryscie  W oystomskiemu, X . A ttaryście  H a n u t-  
ck iem u, P rezb ite row i Harmtckiernu, X. H e h a -  
iiovvi Smorgońskiemu, P rezb ite row i Zaleskiemu* 
X X .  TryiiitarżOul Mołódeczailskini, P P .  Bene
dyktynkom  Mińskim, P P ;  B ernardynkom  M iń
skim, X X  K arm elitom  Białynickim, X X .  Do- - 
mtnikanom ѴѴііеЬ., jako k ra jo w y m ,— a UUr: 
Janow i Józefowi B aronow i S c o d u a ro w i , K le 
mentynie z Kozie tu lskich  W a l ic k ie j  matce, A - 
Іехаііd row i synowi i Józefowi fcórce W a lic k im  
sukcessorom zeszłego Józefa W a lic k ie g o  S ity  
MezczauoWskiego, J  *11 o W i Sędziemu Pokoju  PttU 
Rawskiego i Bazylemu braciom Rzeszotarskim* 
Pudericyatinie z Rzeszotarskibb L eszczyńskiej i 
Annie z Rześzotarskieh K uczew skiey  siostrom 
sdkcessórom zeszłego Jana  R/esżotarskiegó S ę 
dziego Ziems. Raws. , Józefowi T ym ow skiem u 
R efe renda rzow i,  R adzcy  S tanu  K ró les tw a  P o l 
skiego, Szambeh JE G O  C E SA R S K O  K R Ó L E 
W S K I E  Y MOŚCI, K a w a le ro w i O rd e ru  S. S ta 
nis ław a, K unegundzie z W otlzyńśkich  T y m o w 
s k ie j  S enato row ey  K asz te lanow ev  K ró les tw a  
Polskiego, Jahow i N epom ucenow i W odzynskie-  
m u Radzcy W o jew ództw a  Mazowskiegęi jako 
opiekunow i n ieletn ich  dzibci ś. p. G abryela  W o -  
dzyńskiego, T om aszow i,  Józefowi* Michałowi* 
synom, Justynie i K o n s tan c ji  córkom  W o d ży ń -  
skim sukcessorom zeszłego A dam a W o dżyńsk ie -  
go Łowczego Rawskiego , M ichałowi Gaszyń
sk iem u Sędziemu T ri) t łu  cywilnego W dztw A  
Podlaskiego i Teresie  z Gaszyńskich P raż m o w - 
skiey Sędzinie A pH lacyiney  K rólestw a Polskife- 
go w  assystencyi męża Józefa PrM m ówskiegd 
Sukceśsorotn zeszłego Antoniego G •• «zyii.sk ie2U 
Sźambelann , T eodorow i Łączyńskiego P u łk o 
w nikow i Woysk Polskich , Hoh oracie \  Łączy ii- 
skich flrabiui Leduchow'Skiey i Antoninie z Ł ą 
czy ńsk i-c li R adw anow ey  w assysteiićvi męża A u 
gustyna R adw ana P u łk o w n ik a  woysk polskich 
i K aw ale ra ,  sukcessorom zeszłego Macieja Ł u 
czyńskiego Śtty Gostyńskiego, Mary anta z F ity -  
kow skich  H rab in ie  Tomkiewiczów ev, H enryko
wi Poths  , Felikówi M inistrow i sp raw ied l iw o 
ści byłego X ięs tw a  W arszaw skiego  o jcow i,  T o 
maszowi G enera łow i woysk polldli t "Posłowi 
F ranc iszkow i K apitanow i G w ardy i Francuzkiey  
i P io tro w i synom Hrabiom  Łubieńskim , Izabe
li ż Lasockich Ogiiiski1 ’J  p ie rw sze j  żonie po
zywającego S enato ra  Ogińskiego , Tadeuszow i 
i X aw ere th u  X iążęlm n Ogin>kim synom p ier
wszego m ałżeństw a tegoż Senato ra ,  Antoniem u 
Ignacemu i Józefowi Skalskim braciom ro d z o 
nym, Izabeli z S ka lsk ich , 'G rzy w ask iey  siosL-z.e, 
M ichałow i D ąbrow skiem u o jcow i,  Pantaleuno-*

. Wi i Ju lianow i sylioin z Anny S k a lsk ie j  ro d z ą 
cym się sukcessorom zeszłego Tadeusza cSkaL 
skiego, jako (mieniącyfo się bydż) zagranicznym



k re d  у lorom,-— i przez wyniesione ze swojey s tro 
ny pozw y zapowiadającym rozm aite  do tegoż 
Senatora  Ogińskiego stosunki podaje się: iż gdy 
ńżyte przyczyny w D ekrec ie  S ąd u  Głłgo W i 
leńskiego 2 D e p a r tam en tu  roku 1826 jurni 26 
dnia ogłoszonym (k tórym , przez k redy to rów  żą -̂ 
dam i przez Senato ra  Ogińskiego m eprżeczona 
ofiarowanych jego funduszów  E xdyw izya  w tam - 
tocziisowv.m s tro n  przy iści u rńeuznaną została) 
NA W Y Ż S Z Y M  W A S Z E Y  IM P E R A T O R - 
SKlEY MOŚCI Ukazem  dnia 28 mca septv ro
bra ro k u  tegoż 1826 z Rządzącego Senatu  t e 
muż Sądow i Głłniń nadesłanym  już są rozwią
zane ; gdy, nie ty lko  d aw n o  oczekiw ana śatys- 
sfakcyA żadnem u z p raw d z iw y ch  wierzycieli 
w strzym yw aną d a ley  bydź nie może , ale o w 
szem , w  p rędk im  czasie i naykró tszą  koleją 
procCssu, za stołem rzeczotfego Sądu Głłgo, k a 
żdemu, domierzoną bydź  musi, na mocy więc 
wspomnionego Naywy/.sżego U k a zu ,  i w  sto
sunku do re z o lu c j i  1827 maja 3 1 przy A k to 
ra cie powodow ym  Senatora  foli 5 9 w regestrze 
taktowym z a p i s a n e j , z R efe ren c ją  oraz i dó 
uprzednich pozw ów , a mianowicie: ostatniego 
r. 1826 gbra  6 exportow anego  e t  K orundem  
przed A ktam i Ziemskie mi W ileńsk ie  tui zezna- 
ńego , i w  Gazecie K u ry e ra  L i t t .  pod N . 1ЗВ 
zamieszczonego j żałujący Ogiński, czw arty  raź 
jeszcze obża łow anych  W  W . przez n in ie jszy  e- 
dyktalny przy pozew (i znowu, d la  wiadomości 
Zagranicznych k redy to rów  do Gazety K u ry e ra  
L i t t . ,  a d la  wybiegu possesorów za s ta w n y ch , 
do miejscowego im w ręczenia  podający się , 
p rync jpa ln iey  obżałow anego O skierk i , k tó ry  , 
nic mając ochoty do potrżebney przystąpić ro z 
praw y , i dziś j e j  pośpiech, z n iew ypow iedzia
ną  szkodą massy, i nayócze wistszą współ w ie 
rzycieli swoich k rzy w d ą  s t r u d n i ł ,) do Sądu  
Głłgo pow ołując . i we wszystkich swych s to 
sunkach , t a k  ze w zględu  massy iuiiduszow na 
Satysfakcją wierzycieli poświęconych, jako i z u 
pełnego z niemi rozliczenia się, do poprzedzo
nych pozw ów  i odbyw anych  z d ru k u  głos o w , 
odnosząc s ię ,  jeszeże też same, i poszczegulnia 
te ra z ,  proźby: O przeznaczenie cAłkowitey i nie- 
rożd zielne у aż do ostatecznego w y ro k u  przed 
Sobą i za sWoim stołem ze wszystkieini generaln ie  
Krajowe mi i zagraniczne mi k redy to ram i ro z p ra 
wy, i domierzenia odym jedhoCzasowey satysfa
kcji;  o wyjęcie ze wszystkich subseliow wiedzio
nych dotąd  proćessów, podniesienie niestarmych, 
i wstrzymanie sku tków  oeżewistych D ekre tów .
0  przeznaczenie inwentacyi dóbr;  jako też: od- 
-dałńe onych w ad m in is trac ją  u rz ę d o w ą ,  stoso
wnie do N ajw yższego  U kazu w r.  te  raź. 1827

.janńarii 3 1 Zaszłego* nie tylko pod k o n trak ta m i 
arem Jow ncm i , lub  t ra d y c ja m i  będących* ale i 
p raw am i zastawnemu pokrytych. O nakazanie 
złożenia natychmiast, w  gotow ych pieniądzach, 
zalegających do płatek, do przeznaczyć się mają- 

gCey ad m in is trac j i .  imo* W .  R u tk o w sk ie m u ,  jako 
possesorowi fo lw a rk u  Białynickiego Kluczek* za 
la t  5 r. as. 14 ,25o; p raw em  ho wiem zastawnym,
1 udzielnbmi punk tam i w r.  1821 m alca  8 jeitiu 
w ydane mi, Zobowiązany został tenże W . I i  ost
ko wski do  corocznego płacenia presuperująccy 
iti t ra ty  od wniesionego na Kluczki kap i ta łu  po 
Г. as. 2 ,85 o, i za d w a la ta  tylko zapłacił,  reszta

zaś, z  liczonych p o w y ż e j  r .  as. i 4,2Do, potąd  na  
nim zalega. 2do W .  S zafk o w sk k m u , jako pos
sesorowi fo lw arku  Hanutckiego H ruzdzienicy, 
pod ług  w ydaney  przezeń w  r. 1820 m arca 10 
w łasn o ręczn e j  assekuracyi,obow iązanem u co ro k  
płacić po zł. 700, i jako n iep łacącem u n ic w ża
dnym, a zaw inia jącem u potąd, za lat 7, zł. 4,goo. 
3 tio W .  T u k a  Iłowi, jako possesorowi fo lw a rk u  
P r u d o w ,  podług  p ra w a  zastawnego w  r. 1819 
m arca  11 jemu wydanego , obowiązanem u co
rocznie dopłacać po zł. 2,3oo, a za la t  9, zawi
niającemu zł. 20,700, zostawując wolność, po
trącen ia  z tey summy, i jemu, należnego od r ę -  
kodaynie pożyczonych poźniey r. sr. 1,000 kil-  
kaletniego procentu . 4 to W .  K asperow iczow i, 
possesorowi fo lw arku  W ie  wiór, pod ług  p ra w a  
zastawnego w r.  1819 m arca  10 jem u w y d a n e 
go, za coroczną d o p ła tk ę  po r.  sr. 120 czyli po 
zł. 800 , także  z l a t  9 zaw inia jącem u zł. 7,200. 
E t  5 to W .  K arpow iczow i,  possesorowi a reu d o -  
w nem u fo lw a rk u  Zaleskiego P oniż ia ,  pod ług  r e 
w ę rsaln ego w r .  1822 m arca  10 wydanego prze
zeń kontrak tu , obowiązanemu płacić arendy, co
rocznie z góry, po zł. 2,264, a po od trącen iu  n a le 
żnego i jemu od 1,000 cz. z ł  Senatorow i pożyczo
nych corocznego procen tu  po zł. i ,4 oo, jako za
winiającem u jeszcze z każdego r. po zł. 864 , za 
l a t  6, zł. 5,1 84. O de term inow anie  w ym iaru  zie
mi у i zapisanie na ony w  odpow iedniey liczbie 
przysięgłych Kom orników. O kom portacyą w za
jemnych papierów- O przeznaczenie u rzędn ików , 
ta k  dla sporządzenia inw entacy i dóbr,  jako r u -  
ła tw ienia m iejscow ych A k tó w  z possesorami 
wszelkiej n a t u r y , opiekami D w o rzań sk iem i, a  
razem i P ro k u ra to ry ą  massy Radziw iłłow skiey . 
O zostawienie w olności przypozw ania do tychże 
Aktów, jako i poźniey, do oczewistey ro z p raw y  
każdego, ktoby ze sk ład u  interessu lub d la  p o 
mnożenia massy funduszów zdaw ał się bydź po
trzebnym. eO przeznaczenie sum ptu , na  snste- 
tancyą u rzędników  in wen tacy ą i A kta ,  a K o m o r-  
m k o w  w y m ia r  spełn ić  mających ; oraz i odpo
wiedniego funduszu, d la  samego deb ito ra ,  na  u -  
trzymanie praw nych jego obrońców , i processowe 
w ydatki, w gotowych pieniądzach, z a k w ita m i,  
ż A dm inistracji  dostarczyć się po w innych. I  n a -  
k o n itc  o sądzenie tego Wszystkiego co w  czasie 
same у rozprawy proszonym i dowiedzionym zo
stanie.

R. 1827 mca jilnii dnia: W o ź n y  niżey na  
podpisie moim w yrażony objawiam, iż n in ie jszą  
kopią z pozwu autentycznego dosłównie zd ję tą ,  
.dla wiadomości p o w s z e c h n e j , a mianowicie: 
J W W .  S tan is ław a K om ara  M arsza łk a ,  Józefa 
Miłosza P rezyden ta  Sądu  Gł. Mohilewskiego, Jó 
zefa Szwykowskiego Sow ietnika, B arona  R aiła  
bank iera  Petersbuskiegó , kra jow ych, lecz t e 
raz zagranicą  naydyw ać się mających: A: su k -  
cessorów Józefa W alickiego, sukcessorów Jan a  
Rzcszotarskiego, sukcessorów A dam a W o d z y ń -  
skiego , sukcessorów A ntoniego Gaszyńskiego, 
sukcessorów Macieja K aczyńskiego , M aryanny 
Hrabin  i Tomkiewiczowey, H enry  na Poths, H r a 
biów Łubieńskich , Izabelli z La$ockich m atk i ,  a  

x Tadeusza i Xawc>ego synów Ń ią ż ą t  Ogińskich, 
sukces. Tadeusza Skalskiego, K ę trzyńsk ie j ,  E c -  
kieltowey, jako w pros t  zagranicznych, i nadto: 
M aryanny  P a p ro c k ie j ,  K rupskiego , K a ro la  Za-



и#, jako zupełnie z swojego nie wiadomych mie
szkania, k red  у to rów  ręcznych, pozywających się 
do Sądu Gi- L i t  W ileń .  2go De part.  przez JO. 
Х іес іа  Michała z Kozielska Ogińskiego Taytiego 
Sow iet.,  Senato ra  P ańs tw a , i K aw ał,  wielu o r
d eró w  do zamieszczenia w Gaz. K ur.  L it .  podaję.

W incen ty  K oreyw a W o ź n y  Sądu. Gł. L it.  
W ile ń .  220 D epartam en tu .

D ozw ala się p rzed rukow ać  w K uryerze  L it .  
Dnia 5  czerw ca 1827 l*°ku. Cenzor R adca  S ta 
n u  Ignacy Reszką.

3 Oświadczenie w  rzeczy takiey: X . M a
teusz Gagiełowicz Kanonik In Hański, w majętno
ści K uczokach w  Pcie Oszmiańskim pnlozoney 
zszedł z tego świata. Antoni i Józef bracia 
G agi cło w i czo w i e , rodzeni zmarłego synowcowie, 
bedac sami jedni natura lnem i jego sukcessorami, 
d ia  odzyskania po swem stryju całego spadku, 
niźey podpisanego generalną  umocowali plenipo
tent: у ą ; sku tk iem  którey  już i rozpoczęto działa
nie Lecz aby tymczasem o jakąkolwiek po X . 
Gagiełowiczu pozostałość, meczyniono z kim in 
nym uk l  dow  i summ n iew yp łacona  przez n i- 
nieysze zapowiada się Oświadczenie, z tym jeszcze: 
iż jeżeli i przedtym zawierano z kim w rzeczy po- 
WYŻszey jak o w e  układy , ci prawi snkcessoro- 
w ie  poszukują w prost od ty c h ,  od k tórych ś.
p. ich stryjowi należało. Roku 1827 miesiąca 
maja 1 dnia. K aro l Sylwestrowicz.

R oku  1827 mca maja 28 dnia. Przed Д- 
k  ta nil Gród/.ki emi P ttu .  W ileńskiego sta w aj ąc 
osobiście W J P .  K aro l Sylw estrow icz takow e o- 
świadczenie do p ro to k u iu  wpisać podał.

Przyjąłem  Regent Onufry Horodeińki.
D ozwala się d rukow ać. Dnia 5 i maja 

1827 r.  Cenzor R adca S tanu  Ignacy Reszka.

5 N iżey podpisany uwiadam iam  JP . Ada
m a Kisłowskiegó, niewiadomo gdzie w  roku 1812 
w  czasie wojennym z domu rodziców wydalo
nego, że b r a t  nasz Jan  Kisłowski Komornik w 
ro k u  1821 zszedł z tego świata zostawiwszy 
ziemny majątek, którego ja z przyczyny odległo
ści mojego mieszkania niemogąe utrzymywać, 
w zyw am  tegoż JP -  Adama K ito w sk ieg o  ażeby w 
jak uayrychleyszym czasie dla objęcia tegoż mają ' 
tk u isu m m o w n e g o  funduszu na schedę jego przy
padającego  przybyw ał, inaczey ażeby tenże m a
ją tek  nieuległ zupełnemu spustoszeniu, wziętym 
zostanie przez dalsze rodzeństw o. P rzy  tein 11- 
praszam, jeśliby kto w iedział o tymże Kisłow- 
skiin, ażeby o takow ey mojey odezwie uw ia
domić go raczył. D a t  w Małaszewiczach roku  
1827 m arca 4  dnia. K aspe r  Kisłowski Sędzia 
Grodzki P tu  Słonimskiego R ad ca  honorowy.

Ъ W  dn iu  1 jurni 1827 r. o godzinie pół

do szóst^y z południa  w  mieście W iln ie  n a  Zam* 
kow ym  placu  skradziono psicę w zros tu  wcale 
małego, g a tu n k u  n raw dziw ą  Tryksę , ty lk o  po 
pierwszych szczeniętach, k tó ra  jestszerści w ca
le czarnego ko lo ru  łyskuaca się, podżara , k o 
loru białego i żółtego, nad obu oczyma p lam 
ki okrągłe żółte , u«zy i ogon w proporcyą 11- 
cięte , p ra w ą  ty lko  nogę nosi przykurczy wszy, 
nazywa się F inka ;  ktoby ona w ynalazł L d o s ta -  
wił do  2giey Zam kow ey Części Policyi W ilen -  
skiey odbierze przyzwoitą nadgrodę.

N  o xv e d z i e ł a .
Z n a jd u ją  się tv He da kry i  J \u ryera  Litewskiego.

Arytmetyka napisana przez -Лntnnieg > Od; nwą- 
ża Kani ńskiego kamlyd.iia f  lo'ot'n Cesarsk. TJniw. 
Wih-ii. Część pierv\sza, obrymująca <Iz:ałania z 
liczbami calem i , jednorodnymi i różnorodne m i . z 
nauką ułamków zwyczaynyr h. kop. 55.

Jasnowidząca, pou eść P. Zschoke, przełożo
na przez A. J. Jurkowskiego, tomików 2. — kop 60.

Latnpisiec Litwy i K ron ika Ruska: stara* 
niem i pracą Ignacego Daniłow icza Cena m b . 
1 kop 4 o, na papierze bielszym rub. 1 kop. 5o.

Myśli i zdania moralne, ѵг у ju k i  z Pam iątki 
po Do brr у Matce. — . . — kop. if>.

Opisanie machiny do międlenia P. L afo re^ t , 
z uwagami nad uprawą lnu i konopi, mających s;ę 
wyrabiać za pomocą tey mach ny, przez N. A. 
Kutnelskipgp, 7. r yciną, kop. 22%

O stawirtiru ?bożo\\ego spichrza, w którym 
się ziarno przez kilka lal zachouuie od zepsucia 
lepiey , aniżeli w znajomych dotąd m agazyn.eh ; 
przez rail< ę st<nu i K .wal^ra Engtdmaua, ptze ł i -  
dał na polskie J. G S. z oma rycinami, kop. 20.

Statut Kazimierza Ja^iell ńczyka, pomnik 
m ydiw nieys/yoh  uchw ał litewskich z i5go wie
ku, w yndez <>ny i drugiem ogłoś ooy. staraniem 
Ignacego Duniłnwicza, prof. w Cesar. Uniw. Chark. 
kop. 4 b.

Z i sod у Gengnozyii wedle n.tuki W ernera ,  
przez Norberta Alfonsa K umejskiego. Części dwie. 
z 5 ma rysunkami. — kop. 60

O życiu Franciszka Karpińskiego, doktora 
filozofii i t. d. wiadomości zebrane przez X .  A n
toniego K orn ił łow ieża , Zgrom. X X .  Świec. S. 
Wincentego a Paul,,, w W ilnie nakłułem i d iu 
kiem ,N. Głiicksberga 1827. Znaydtije się w W i l 
nie w Xięgarniach: Glucksberga, Zawadzkiego i 
Żółkowskiego. Cena exemplarza srebrem kop. 5 o, 
z ryciną kop. 60.

W  X ięgarn i Józefa Zaw adzkiego znaydują 
się w alce kom pozycyi F rau u ń a  Ł npatty ,  dedy
kow ane H rab iney  z X iąż ą t  Sołtysow ych P o to -  
ckiey. Cena jednego w a lca  kopiejek sr. i 5 .

2 W yjeżdża  za granicę do P ru s  do Mia
sta K ró lew ca , W ileń sk i  1 Gildy kupiec F ry 
d rych  v. A u er ,  z furm anem  swoim M ak a rem  
L a r y o n o w e m , na mieńęcy sześć w  interesach, 
kom m ercyynych.


